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Dyrekcyń koncertów krakowskich. 
W piątek dnia 12 lutego 1909 r. 


Kwartet Fr. Ondriczka. 


Program: Bethoven i Dvorzak. 115 


Nowy gabinet, 


(Tel, „N, Reformy*). 
Wiedeń, 11 lutego. 


„Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz zamiano- 
wał dra Leona Bilińskiego ministrem skar- 
bu, Ludwika Vrbę ministrem kolei, Karola hr. 
Btuergkha ministrem wyznań i oświaty, dra 
Albina Brafa ministrem rolnictwa, Augusta 
Ritta ministrem robót publicznych, dra Ry- 
szarda Weisskirchnera ministrem handlu 
i dra Wiktora Hochenburgera ministrem 
sprawiedliwości. 

Z okazyi zwolnienia z kierownictwa powie- 
rzonych im ministerstw Adolf Jorkasch- 
Koch, który równocześnie przechodzi w stały 
stan spoczynku, otrzymał order żelaznej korony 
I. klasy; szefowie sekeyi Wiktor Mataja, dr 
Robert Holzknecht, Józef Kanera i dr 
Maksymilian hr. Wiekenburg krzyż koman- 
dorski św. Szczepana, szef sekcyi Józef Popp 
stan szłachecki, a szef sekcyi dr Zdenko- 
Forster baronostwo. 

Skład nowego gabinetu jest więc następujący: 

prezydynm — bar. Bienerth, 

sprawy wewnętrzne — Hirdtl, 

skarb — Biliński, 

sprawiedliwość — dr Hochenburger, 

oświata — hr. Stürgkh, 

kolej — dr Vrba, 

handel — dr Weisskirchner, 

obrona krajowa — Georgi, 

roboty publiczne — Ritt, 

rolnictwo — dr Braf, 

ministrowie-rodacy: polski A brahamowicz, 
czeski Zaczek, niemiecki Schreiner. 


„Dr Leon Biliński po raz drugi obejmuje tekę 
ministra skarbu. Pierwszy raz piastował ją w ga- 
binecio Kazimierza Badeniego. Minister Biliński u- 
rodził się w Zaleszczykach w r. 1846. Po ukoń- 
czeniu uniwersytetu lwowskiego wstąpił do namie- 
stnictwa we „Lwowie i równocześnie uzyskał „ve- 
niam legendi* jako docent ekonomii politycznej w 
uniwersytecie lwowskim. Zamianowany w r. 1871 
nadzwyczajnymt"a w r. 1874 zwyczajnym prafeso” 
rem, był w r. 1879 rektorem uniwersytetu. W cza- 
sie swej profesury wydał cały Szereg prac, szcze- 
gólnie z dziedziny prawodawstwa podatkowego. W 
r. 1883 został posłem do Rady państwa, w roku 
1889 do Sejmu. W r. 1892 został Biliński szefem 
sekcyi i generalnym dyrektorem kolei państwowych, 
w r. 1895 ministrem skarbu. W r. 1900 powoła- 
ny został do lzy panów -- i wkrótce potem zo- 
stał gubernatorem Banku austro-węgicrskiego. Po 
ostatniej reformie wyborezej, która zezwala człon- 
kom Izby panów piastować mandaty do Izby po- 
słów, został Biliński posłem do parlamentu z mia: 
sta Rzeszowa. 

Dr Wiktor llochenburger, nowy minister 
sprawiedliwości, urodził się w r. 1854 w  Grracu 
Ukończywszy prawo i otworzywszy kancelarycę ad- 
wokachą — zaczął brać udział w życiu publicz- 
nem. jako członek niemieckiej partvi ludowej. — 
W szeregach tego stronnictwa zasiadał też w par- 
laraencie, wybrany posłem w r. 1897, Zasiadał w 
mim tylko przez jedną kadencyę, za czasów Bade- 
niowskich i wtedy gorący brał udział w ówczesnej 
obstrukeyi. W r. 1900 już do parlamentu nie kan- 
dydował, w własnem bowiem stronniectwie powstała 
przeciw niemu opozycya. -W jego miejsce miasto 
Grac wybrało posłom Dersehattę. I teraz jest 
wątpliwem, czy po Derschacie, który zostać ma 
prezydentem „Lloyda“, mandat ten uzyska, bo ogół 
mieszkańców Gracn, jak donoszą, życzy sobie, aby 
dawny poseł dr Wastian o mandat ten się u- 
biegał. 

Karol b. Śtuergkh, nowy minister oświaty, 
urodzi się w r. 1859 w Gracu. Po ukończeniu 
szkół został urzędnikiem politycznym i pracował 
częścią w namiestnictwie w Gracu, częścią w mi- 
nisterstwie ośwłaty. W r. 1892 wiernokonstytucyj- 
na własność wybrała go posłem do parlamentu; w 
r. 1894 został rade} dworu w ministerstwie o- 
światy.  Złożywszy mandat w r. 1895, został po- 
słem do parlamentu w r. 1897 i był nim do roku 
1906. go czasu zaprowadzenia powszechnego prawa 
głosowania. Został wtedy członkiem Izby panów. 
Kilkakrotnie jù% był brany W kombinucye przy 
tworzeniu gabinetów, zawsze upatrywany na mini- 
etra oświaty, którym obecnie został. 

Ludwik Vrba, nowy minister kolei, byt już za 
gabinetu Gautscha kicrownikiem tego ministerstwa, 
Utotzony w r. 1844 w Wcenecyi, ukończył studya 
wa «dniu i Pradze, — poczem został urzędnikiem 
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Dr Albin Braf, nowy minister rolnictwa, uro- 
dzony w r. 1851, był dotąd profesorem ckonomii 
politycznej w uniwersytecie czeskim w Pradze. 
Zięć Wład. Riegera, należy do partyi staroczeskiej, 
którą, zwalczając młodoczechów i radykałów, na 
nowo zorganizować się starał. Był przez szereg lut 
posłem na Sejm czeski. 

Ministrowie Haerdtl, Georgi, Abrahamo- 
wicz, Zaczek i Schreiner — należeli już 
do poprzedniego gabinetu. i 


Komuaikat urzędowy. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.* pisze w swojej części 
nienrzędowej: Nowe ministerstwo nie wyszło 
z parlamentarnej większości, gdyż podobna 
większość jest niemożliwą tak długo, 
dopóki narodowe stronnictwa, tak skrajne za- 
chowują wobec siebie stanowisko. Korona po- 
wołała jako doradców mężów wypróbowanych 
w kierownictwie spraw publicznych, których 
dotychczasowa działalność daje rękojmię rze- 
czowego poglądu i przestrzegania poruczonego 
im zakresu działania. W skład nowego rządn 
wstępują osobistości o zdecydowanem a bez- 
stronnem pod względem narodowym usposubie- 
nin. Jeśli u poszczególnych z nich narodowe 
samopoczucie nie łączy się z przynależnością 
do jakiegoś stronnictwa o wybitnej marce, to 
przecież jest ono niemniej czyste i silne, Wszyscy 
członkowie nowego gabinetu stoją na podstawie 
przeświadczenia o społecznej misyi państwa. 
Nowy gabinet ma być gabinetem sil- 
nej ręki, nie podlegającej wpływom 
administracyi, gabinetem narodowe- 
go zbliżenia i społecznej reformy. 

Rząd uważać więc będzie jako swoje naj- 
bliższe i najpilniejsze zadanie napełnić ludność 
zaufaniem w objektywność i bezstronność pu- 
blicznej służby i wszystkich jej organów. Rząd 
pragnie zdala trzymać od administracyi wszel- 
kie wpływy, które ją mogą w bezstronnem wy- 
konywaniu jej obowiązków zmylić łub też po- 
wstrzymać. Rząd będzie dbał o to, aby ciała 
urzędnicze nie słuchały żadnej innej zwierzch- 
ności, jak tylko swoich powołanych przełożo- 
nych i usunie administracyę od wpływu stron- 
nictw. Jedynie ustawa ma być miarodajną 
dla administracyjnej czynności rządu. Bezwa- 
runkowe zaś strzeżenie powagi ustawy zawiera 
w sobie to, że rząd wobec wszystkich szczepów 
narodowych, wobec wszystkich klas społecznych 
i wyznań religijnych, odnosi się z równą 
przychylnością i nie będzie miał kierun- 
ku jednostronnego ani pod względem społacz- 
nym, ani narodowym. fiękojmia ta dana jesi 
już przez cały skład gabinetu, który żadnej cze- 
ści ludności nie jest nieprzyjazny ani też wo- 
hee niej uprzedzony. 

Zadaniem rządu będzie przeprowadzenie pań- 
stwowych potrzeb i poświęci się on dalszemu 
rozwinięciu gospodarczego ustawo- 
lawstw a; dalej tym nieuniknionym o- 
bo wiązkom, których wyminąć, jak się zdaje, 
nie śmie żaden rząd austryacki, mianowicie: 
zainicyowaniu narodowego pokoja 
przez ustalenie porządku prawnego w sprawach 
narodowościowych. 

Ostatnie wydarzenia na terenie parlamentar- 
nym wyraźnie udowodniły, że o niczamąconej 
i zgodnej z konstytucyą czynności parlamentu 
nie może być mowy, zanim nie nastąpi ustalone 
narodowe uspokojenie. Gabinet, którego człon- 
kowie hołdują z najgłębszego przekonania za- 
sadzie parlamentaryzmu, wszystko uczyni, aby 
możliwie najszybciej doprowadzić do skutku 
powrót uporządkowanej czynności Rady pań- 
stwa. Jaż ta okoliczność, że dotychczasowy 
prezydent ministrów należy do nowego rządu, 
wyklucza przypuszczenie, jakoby gabinet 
szukać miał swej drogi działania 
poza parlamentem. Chociaż rząd nie wy- 
szedł z parlamentu, to przecież niemniej uważa 
za cel swojego działania to, aby Izbę posłów 

możliwym pośpiechem pchnąć u a, drogę 
twórczej czynności, aby ludność nie o- 
bawiała się o to drogocenne dobro, jakiem jest 
należycie funkcyonująca reprezentacya ludu i 
aby nie zawieść oczekiwań ludności co do pra- 
cy na polu społecznych reform. 

W tym duchu wchodzi rząd w swe urzędo- 
wanie; potrafi on postarać się o to, aby lud i 
parlament napoić pełnem zaufaniem w te swoje 
zamiary, w siłę swojej stanowczości i sprawno- 
ści, tak, aby państwowa powaga w niezem nie 
ucierpiała. 


Nowy gabinet a Koło polskie. 


Wiedeń. Komisya parlamentarna i prezydyum 
Koła połskiego obradowały wczoraj prawie bez 
przerwy. Po naradzie prezydyum Koła polskie- 
go udało się do ministrów Bilińskiego 
iAbrahamowicza, po południu zaś do Bie- 
nertha na konierencyę, która trwała przeszło 
godzinę. Prezydyum Koła wytknęło spo- 
sób, W jaki utworzono obecny gabi- 
net i żaliło się, że Koło nie było poin- 
formowane o dotyczących rokowaniach. Pre- 
zydyum oznaczyło także swe stanowisko co do 
ministra Abrahamowicza. 

Wobec pugłosek o bliskiem rozwią: 
zaniu Rady państwa, br. Bienerth na do- 
zycze zapytanie zastrzegł się przeciw. temu, 
jakoby miał taki zamiar i zapewnił, że 
chee w mareu zwołać parlament. Po 
ohjęciu urzędów przez nowych ministrów roz- 
poczną się rokowania ze stronnictwami. Co się 
tyczy sprawy kanałów, oświadczył Bienerth, 
że sprawa ta przez zamknięcie Rady państwa 
nie dozna uszczerbku. 

Po konferencyi, zebrała się komisya parla- 
mentaraa Koła polskiego na naradę, która trwa- 
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scher, Dietziuws, Gall, Petelenz, Si 
korski, Staniszewski i Dęmbski 0- 
bradowano nad sytnacyą, spowodowaną utwo- 
rzeniem nowego gabinetu i przyjęto do wiado- 
mości postępowanie prezydyum Koła. Podnie- 
siono zarznty, że dr Biliński nie po- 
rozumiał się z prezydyum Koła ije- 
go komisyą parlamentarną w sprawie 
wstąpienia do gakinetn, zaznaczono jednak, że 
zarzuty te nie zwracają się przeciw jego oso- 
bie. 

Jak w kołach poselskich słychać w czasie 
narady krytykowano bardzo ostro za- 
chowanie się Ministra Abrahamowi- 
cza i oświadczono, że nie.można mieć do 
niego więcej zaufania. Postanowiono 
wobec tego uprosić ministra dr Bilińskiego, 
aby opiekował się także sprawami krajowemi. 


Zapowiedzi opozycyłl. 

Praga. „Union* donosi: W kołach poselskich 
omawiają żywo taktykę. jaką należy zastosować 
wobec nowego rządu. Wyrażono zapatry wanie, 
że należy prowadzić opozycyę, ponie- 
waż obskrukcya w obecnych warunkach nie jest 
konieczną. Należy przypuszczać, że do tej opo- 
zycji przyłączą się socyaliści, tembar- 
dziej, że nie narazałaby egzystencyi parlamen- 
tu; wszystkie aktualne konieczności państwowe 
będą uchwalone każdemu innemu gabinetowi, 
tylko nie obeenema. Opozycya mogłaby rozpo- 
rządzać 211 głosami, a mianowicie: socyaliści 
89 głosów, centrum słowiańskie 56, Młodoczesi 
20, czescy agraryusze 28, grupa Stransky i Ma- 
saryk 6, czescy radykali 12 — razem 211 gło- 
sów; w liczbę tę nie wlicza się Rusinów. Bez 
tych 211 głosów, większość ?/; w parlamencie 
jest niemożliwa. 


Stanowisko Czechów. 

Praga. „Czas“ omawiając utworzenie nowego 
gabinetu podnosi, że oznacza on wielką klę- 
ską dla oficyalnej polityki klubu 
czeskiego. Polega ona na tem. że jestto ga- 
binet wrogo względem Czechów uspo- 
sobiony, w którym Zaczek i Braf mają sta- 
nowić tylko parawan. Drugą klęską jest to, że 
dr Braf należy do hajzawziętszych wrogów Mło- 
doczechów. Brala kilkakrotnie wymieniano jako 
kandydata na ministra, ale od zamianowania go 
odstąpiono, aby mie draźnić Czechów. Teraz 
Zaczek czynił starania, aby go pozyskać dla 
gabinetu. 

Wiedeń. Komisyà parlamentarna klubu agra- 
ryuszów czeskich nchwaliła wczoraj re- 


gabinetu uważa za wrogi dla Czechów 
ima za złe Zaczkowi, że nie poinformował 


przez utworzenie tego gabinetu zostały 
pieczętowane. 

Wiedeń, Związek posłów ezeskich odbył wczo- 
raj w gmachu parlamentu naradę, na której 
omawiano utworzenie gabinetu i sytuacyę poli- 
tyczną. Stwierdzono, że nowy rząd został u- 
tworzony bez wszelkiego udziału posłów cze- 
skich. Związek posłów czeskich widzi w skłw 
dzie nowego gabinetn poważne niebezpieczeń- 
stwo dla interesów czeskich i słowiańskich Í 
dlatego nie może mieć do niego zaufania. — 
Związek posłów czeskich wybrał wkońcu ko- 
mitet. który ma się porozumieć z iunemi stron- 
nietwami słowiańskiemi w sprawie dalszej tak- 
tyki; w skład tego komitetu weszli: Pacak, 
Hruban, Masaryk, Zazworka i Kali- 
na. 

Wiedeń. Korespondencya ;Centruna'" donosi, 
æ GAaczek znajdnje się juź „in statu 
demissionis. Dymisyi swej jednak jeszcze 
nie wręczył. 

Na posiedzeniu komisyi parlamentarnych kła- 
bów czeskich przyszło także do bardzo burzli- 
wej dyskusyi. Poseł Choc wniósł nawet, aby 
wysłać natychmiast do Pragi do ministra Brafa 
telegram z wezwaniem, aby nie przyjmował po- 
wierzonej mu teki. — Powszechne panuje prze- 
konanie, że obecny gabinet nie da się utrzy- 
mać. É 


przy- 


Siowieńcy a Stuergkh i Mochenburger. 

Wiedeń. Posłowie słowieńscy oświadczyli swą 
solidarność z Czechami w opozycji przeciw gą- 
binetowi. Jak z Lublany donoszą, „Slovenec“ 
zwraca się przeciw powołaniu Steergkha i Ho- 
chenburgera do gabinetu, których nominacja 
jest prowokacyą Słowieńców. 


Niezicy a nowy rząd, 

Wiedeń. Głosy prasy są sprzeczne. Gdy „N. 
W. Tagblatt“ twierdzi, że Rada państwa bę- 
dzie zwołana 2 marca, „Zeit“ mowi o bli- 
skiem rozwiązaniu parłamentu Po- 
głoski o bliskiem rozwiązaniu parlameutu pu- 
szczają w obieg Niemcy, domagający się oktro- 
jowania ustawy językowej 1 regulaminu Izby, 

Na posiedzeniu komitetów wykonawczych wol- 
nomyślnych partyj niemieckich przyszło do bar- 
dzo burzliwych dyskusyj. Pos. Sylwester o- 
świadczył, że bar. Bienerth na postawione mu 
pytanie, czy Rada państwa będzie wkrótce zwo- 
łaną, dał odpowiedź wymijającą. Kry- 
tykowano następnie ostro sposób utworzenia 
iowego gabinetu, bez porozumienia się ze stron- 
nictwami. 


Katastrofa w Tatrach. 
(Telegr. „Nowej Reformy“). 


Zakopane, 11 lutego. 
Już od wtorku rana obiegała tu pogłoska o 
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ZAMIEJSCOWA: Administracya „Rawej Refarmy” 


mieszkający tu stale kompozytor i muzyk, Mie- 
czysław Karłowicz. W niedzielę jeszcze Kar- 
łowicz udał się na wycieczkę do Czar- 
nego Stawu. > e 
Karłowicz, znakomity turysta, czesto przed- 
siębrał śmiałe wycieczki. Przed udaniem się na 
wycieczkę obecną, znajomy jego, p. Maryusz 
Zaruski, ostrzegał go przed grożącem koło 
Czarnego Stawu na drodze z Hali Gąsienicowej 
niebezpieczeństwem, mianowicie spadnięciem la- 
winy. Przepowiednia — jak się okazało — była 
trafna, bo Karłowicz, wyszedł na wycieczkę i od 
tej chwili zaginął o nim wszelki ślad. 
zaniepokojona przedłużającą się nieobecnością 
syna marka jego, udała się do p. Zaruskiego, 
aby go zapytać o syna. P. Zaruski zaczął się 
od razu domyślać jakiegoś nieszczęśliwego wy- 
padku. Poczynił więc natychmiast wszelkie sta- 
rania, aby odnaleść zaginionego. — We wtorek 
rano wyruszyła z Zakopanego ekspe- 
dycya ratunkowa, złożona z 12 ludzi, ślada- 
mi Karlowicza, z wszelkiemi potrzebnemi przy- 
borami na Czarny Staw. 

Domysły p. Zaruskiego okazały się odrazu 
uzasadnione; oto droga prawadząca z Hali Gą- 
sienicowej do Czarnego Stawu zawałona 
była wielką lawiną śnieżną, opadłą z 
sąsiednich gór. Tawina ta licząca przeszło 60 
metrów długości, pokryła na znacznej prze- 
strzeni całą drogę. Ekspedycya ratunkowa idąc 
śladami p. Karłowicza dotarła do tej lawiny. 
‘Pa wszelki ślad już zginął. Wszystka pioszlaki 
każą przypuszczać, że Karłowicz zdążając 
do Czarnego Stawu, przez tę lawinę Zo- 
stał pogrzebany. 

Wzięto się natychmiast do rozkopywania la- 
winy i nsuwania z drogi śniegu. Praca ia je- 
dnak postępuje bardzo powoli naprzód, gdyż 
śnieg jest tak twardy i zbity, że trzeba 
go rozbijać kilofami. 

Wczoraj po południu wyruszyła więc z Za- 
kopanego druga ckspedycya, złożona z 6 ludzi, 
aby przyspieszyć prace około rozkopania 1 usu- 
nięcia lawiny. 


$ensicujne reweincye w sprawie 
Siczyńskie$o. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 


Lwów. „Słowo Polskie* donosi: Wczoraj w 
południe zgłosił się do dyrekcyi policy) pewien 
jegomość, który dłuższy czas bawił poza Gali- 
cyą i wezoraj wrócił. Zeznał, że był świadkiem, 
jak Siczyński w jednej z kawiarń 
rozmawiał z jedną osobą, która siedzia- 
ła już w więzieniu śledczem, lecz dia braku do- 
wodów została wypuszczoną, i opowiadał, 
że Potockiego trzeba zgładzić. 

Swiadek ten obiecali przedstawić świadków 


czyński rozmawiał. 


Propaganda anaichistyema We LONE, 
(Telegram „Nowej Reformy"). 


Lwów. Onegduj aresztowała policya słacha- 
cza filozofii na tntejszym uniwersytecie, Hen- 
ryka Rosenstocka. Przeprowadzona u niego 
roewizya uzasadniła przypuszczenie, na podsta- 
wie którego nastąpiło aresztowanie, a mianowi- 
cie, że Rosenstock trudni się propa- 
gandą anarchistyczną. Znaleziono mnó- 
stwo broszur i odezw anarchistycznych. 

W związku z tą sprawą dokonano wczo- 
raj całego szeregu rewizyj, które, o ile 
wiadomo, pozostały Lez rezultatów. 

Rosenstock pozostaje na razie w aresztach 
policyjnych. Aresztowany liczy 26 lat. Mieszkał 
w domu przy ul. Zygmuntowskiej pod l 14 u 
swego ojca, który jest kupcęm i właścicielem 
realności. 


BELEGRARZY 


z unia 11 lutego. 


Wiedeń. Jeden z dzienników budapeszteń- 
skich ogłasza serye artykułów o reorganizacji 
armii. Szczegóły odnoszące się do planu reor- 
ganizacyi, jak stwierdzają powołane sfery woj- 
skowe, są tylko kombinacyą i życzeniem i nie 
posiadają wcale cech autentyczności. 

Berlin. Król Edward udał się wczoraj do ra- 
tusza, gdzie powitał go burmistrz Kirschner. 
Król w serdecznych słowach podziękował. 


masicie Aziewa ? 

Paryż. Tutejsze qzienniki przynoszą sensa- 
cyjną wiadomość: Jeden z członków rosyjskie- 
go komitetu rewolucyjnego oświadczył zastępcy 
Agencyi Fourniera, że otrzymał od rosyj- 
skich rewołucyonistów depeszę, w 
której doniesiono mu, że Aziew został przed 
kiiku dniami w Brukseli zamordowany. Komi- 
tet rewolucyjny rosyjski zamierza przy Spo- 
sobności ogłosić komunikat z bliższemi szcze- 
gółami o wykonaniu wyroku śmierci na Azie- 
wie. 


Buma o karze Śmierci. 


Petersbury. (Pet. Ag tel.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Dumy po ożywionej dyskusyi gło- 
sami październikowców, umiarkowanej prawicy, 
Koła polskiego i stronnictwa pokojowego odro- 
dzenia, uchwalono przekazać wniosek w spra- 
wie zniesienia kary Śmierci do komisy sądo- 
wej. Wniosek kadetów, wzywający komisyę aby 
zdała w ciągu miesiąca w plenam Izby spra» 
wozdanie, został odrzucony. 


Prenumerate przyjmują: 
i wstysfoe trtęży pocztowe, MIEJSCOWĄ. Administracya „owej Rebtny”. — 
Główna trafika w Rynka. — Agencya |. Harasa i A Salmorawej, l. Sławkowska 2. — Handel St. Ralińskiega, Suktenmee, — 
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OI ogr dia miejscowych prznumeratorew 
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Przeslienie ministeryalne. 


Belgrad. Minister wojny Zivkovicz po- 
dał się do dymisyi, ponieważ ani rząd, ami 
skupczyna nie okazały dostatecznej gotowości 
dla koniecznych, jego zdaniem, potrzeb wojen- 
nych. 

„Politika* zapowiada, że z powodu napręże- 
nia między oboma radykalnemi stronnictwami 
prawdopodobnie znów przyjdzie do ególnego prze- 
silenia. „Weczerni Novosti* notują pogłoskę, 
że gabinet Wełimirovicza już podał 
się do dymisyi. Prawie wszystkie dzienniki 
wyrażają ubelewanie z powodu ustąpienia Ziv- 
kovicza. 


Austrya wobec Serbii. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse* przytacza pogłoskę 
z kół finansowych, że Austro-Węgry otrzymały 
wolną rękę od mocarstw, podpisanych na 
traktacie berlińskim co do postępowania wobec 
Serbii. 


O wojcewniczość ks. Jerzego. 


Belgrad. W skupczynie postępowy poseł Pe- 
ricz wystosował do prezydenta ministrów py- 
tanie, czy rząd pochwala występy na- 
stępcy tronu ks. Jerzego w kwestyach 
zagranicznej polityki a specyalnie jego wo- 
jownicze mowy i oświadczenia. Prezydent 
Welimirowicz odpowiedział, że jeżeli Pericz 
przywiązuje do tej sprawy specyalne znaczenie, 
niech wniesie interpelację. 


Zamordowanie niemieckiego 
dyplomaty. 


St. Jago. Przy udziale ciała dyplomatycznego 
pochowano zamordowanego onegdaj sekretarza 
niemieckiego poselstwa Bekerta. Według re- 
zultatów dochodzeń lekarskich śmierć spowodo- 
wana została przez trzy uderzenia nożem W sēr: 
ce. Morderca prawdopodobnie należy do tej sa- 
mej szajki, która starała się podpalić niemiecki 
konsulat w Valparaiso. Portyer poselstwa zbiegł. 
W kasie poselstwa brakuje 25.000 pesetów. 


Z karnawału. 


Reduta prasy. 


Jak nam z komitetu reduty prasy 
donoszą — w ciągu dnia wczorajszego Wy- 
słago przeważną część zaproszeń miejscowych i 
cześć zamiejscowych. które w ciągu dnia dzisiej- 
szego powinny być doręczone. Reszta będzie roze- 
słana dziś. Osoby, które do jutra mie otrzymają 
zaproszenia, a cheą wziąć udział w zabawie, Ze- 
chcą zgłosić się pisemnie do komiteta (Kraków, 
hotel Pollera), podając dokładnie imię, nazwisko, 
adres i zawód. IKomitet prosi usilnie o zgłaszanie 


rozmowy i wskazać osobę, z którą Si-|się tylko pisemna, gdyż zgłoszenia ustne, wobec 


nawała zajęć przygotowawczyca, łatwo mogą przejść 
niespostrzeżenie, a poza tem utrudniają komitetowi 
pracę. Termin najdalszy do nadsyłania zgło- 
szeń o zaproszenia oznaczono na wtorek 16 lu- 
tego. Wobec ograniczonej do 1200 liczby ucze- 
stników, późniejsze zgłoszenia nie będą mogły być 
uwzględnione, gdyż wymieniona liczba osób jest 
największą. juką pomieścić zdołają sale starego tea- 
tru, mimo rozszerzenia lokala zabawy. 


Paniom, mającym zamiar skorzystać z -przygoto- 
wanego dla nich ułatwienia i wypożyczyć wytwor- 
ne domina jedwabne po 15 K, komitet przypomi- 
na, że zgłoszenia przyjmują firmy Henryk Schwarz 
(Grodzka 13) i Eugeniusz Ńmidowicz (Rynek Gł. 
linia A—B) najdalej do soboty 13 b. m, 
przyczem każda z pań może dowolnie wybrać fa- 
son i kolor domina. Wobec ograniczonej liczby do- 
min (po 50 w każdej firmie), wskazany jest po- 
śpiech w zamówieniach, tem bardziej, że dziś spo- 
dziewane są liczne zamówienia pisemne z prowia 
cy1. 


Bal na kolonie. 

Bal urządzany od kilku lat w Krakowie przez 
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dła uczniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza, stał się według u- 
stalonej jaź opinii jednym z kulminacyjnych pun- 
któw corocznego karnawału. Główną rolę odgrywał 
w tem sziuchetny cel balu. mający przysporzyć fun- 
duszów na umożliwienie ubogiej młodzieży szkół 
średnich miłych a pożytecznych dla zdrowia feryj 
szkoinych. ale przyczynił się do powodzenia baln 
niemniej energiczny, skrzęłny, oddany młodzieży 
komitet pań i panów. Tradycya balu na kolonie 
nietylko w tym roku się utrzymała, ale rzec mo- 
żna przewyższyła świetnością dotychczasowe. 

Sale starego teatru przepełnione doborowem to- 
warzystwem, liczni uczestnicy ze wszystkich sfer 
naszego miasta oczekują rozpoczęcia balu Aranżer 
daje znak ręką orkiestrze 13 p. p, kapelmistrz 
p. Hock podnosi batutę i rozlegają się poważne 
dźwięki poloneza. Prowadzi go prof. Jerzy Myciel- 
ski z księżną Radziwiłłową, za nim idą koleją de- 
legat dr Federowiecz, z prezydentową Lecwą, hr, 
Antoni Wodzieki z Antoniową z Radziwiłłów Dem- 
bowską. prezydent dr Leo z hr. Łabieńską, Wice- 
prezydent dr Szarski z redaktorową Chylińską, 
rektor dr Krzymuski z br. Puszetową, p. Juriewicz 
z p. Hubrichową, p. Pakies z p. Dargunową. pos, 
dr. Łazarski z p. Włodkową, hr. Janusz Tyszkie- 
wicz z p. Federowiczową. Za nimi długi szereg 
par, przewijający się barwnym wieńcem pięknych 
toalet damskich. 

Po poionezie otuorzył wirowe tańce aranżer pros 
fesor dr Karol Dawidowski z ks. Radziwiłłówną. 
Prawie trzysta par tańczyło niezmordowanie do 
białego rana pod wodzą aranżerów pp. Dawidow= 
skiego, Janczewskiego i Konopki. Pauie podziwiały 
piękne karneciki w kształcie bloczków szkolnych 
rysunkowych, z wewnętrznym porządkiem tańców 
w formie świadsctw szkolnych. 
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Bal dublański. 

We Lwowie odbył się onegdaj bal, urządzany 
dorocznie przez młodzież akademii rolniczej w Du- 
błanach. Sprawozdawca jednego z dzienników pi- 
sze: Cały las wycięli gdzieś studenci dublańscy, 
aby udekorować sale kasyna miejskiego, zwieźli 
kopicę siana i ustawili w małej sali, jako kiosk 
szampanowy — wystawili całe obejście gospodar- 
skie z chatą słomą szytą, jako kiosk kwiatowy, 
a w stojącej pod ścianą grocie lodowej zaszyło się 
małe niedźwiedziątko. A na to wszystko rzucili 
dziesiątki barwnych świateł elektrycznych. Gdzie- 
niegdzie miniaturowe narzędzie rolnicze jako deko- 
racya ścian. W wielkiej sali emblematy z elektry: 
cznych lampek. 

Był kadryl z bajeczną szóstą figurą z wachla- 
rzami, był mazur prawie dwugodzinny, był koty- 
lion, który olśnił bywalców balowych. Róg obfitości 
z odznakami kotylionowemi zastąpiła olbrzymia gło- 
wa kapusty, Do kadryla stanąło około 150 par.— 
Berło wodzireja spoczywało w wytrawnych rękach 
p. Nowiekiego, który wystąpił ze świtą, złożoną z 
pp. Nowakowskiego, Fangora, Słuszkiewicza, Augu- 
stynowicza i Biszofa. „Białego mazura* tańczono 
o *białym* świcie. , 

Jako pamiątkę balu, otrzymały panie oryginalne 
karnety w formie plecionej kobiałki, ozdobionej 
kwiatami, owocami i t, p. z porządkiem tańców rę- 
cznie malowanym. 


Kronika. 


Dziś: 


Krakow, czwartek 11 lutego. 
Kalendarzyk kościelny: Łazarza i Eu- 
frozyny. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 6 m. 25, zachód o godz. 4 min. 23; 
długość dnia godzin 9 min. 50. 


Teatr miejski w Krakowie: 
rzatka“. 

Təatr ludowy: „Warszawa w nocy“. 

Uniwersytet ludowy: wykład p. T. Rojka 
pP t. „Życie i twórczość“ Juliusza Słowackiego o 
godz. 7 wieczorem. 

Powszechne wykłady, uniwersyteckie: 
wykład dra M. Limanowskiego p. t. „O powstawa 
nin Tatr“ o godz. 6 wieczorem. 


„Małgo- 


Teatr miejski we Lwowie: „Bolesław 
Smiały*, opera w 3 aktach TLudomiła Różyckiego 
do słów Aleks. Bandrowskiego (po raz pierwszy). 


Utworzenie Tow. filozoficznego. W dnia 10 
b. m. odbyło się w seminaryum filozof. Uniw. Jag. 
poufne zebranie osób pracujących na polu filozofii, 
celem założenia w Krakowie Tow. filozoficznego. 
Przewodniczył prof. dr. M. Straszewski, przy- 
byli przedstawiciele filozofil na katedrach uniw., 
jakoteż grono młodszych adeptów filozofii. Uchwalono 
jednomyślnie Towarzystwo założyć i w tym cela 
wy:rano komitet organizacyjav, w skład którego 
wchodzą: prof. dr M. Straszewski, prof. dr M. Zdzie- 
chowski, dr K. Lubecki, dr W. Giełecki i dr St. 
Garfein-Garski. Komitetowi poraczóno wypracowa- 
nie statutu ł poczynienie kroków wstępnych, po- 
trzebnycn do założenia Towarzystwa, 

Z Tow. upiększenia m. Krakowa i okolicy. 
Przypominamy, że nadzwyczajne walne zebranie 
członków Tow. upięxszenia Krakowa i okolicy od- 
będzie się w piątek 12 b. m. o godz. 6 po połu 
dnia w sali posiedzeń Banku gal. 

Na wystawę Towarzystwa przyj. sztuk pięknych 
nadszedł nowy obraz (tryptyk) Jacka Malezew- 
skiego. . 

Wystawa stolarstwa. Dyrekcya muzeum te- 
chniczno-jrzemysłowego zawiadamia, iż od 11 do 
15 b. m. odbędzie się wystawa prac uczestników 
kursu stolarstwa meblowego. Wystawa otwarta od 
godziny 12—2. 


Z akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
historyczno-filozofieznego odbędzie się w poniedzia- 
łek 15 b. m. o godz. 6 wietzorem. Porządek dzien- 
ny: 1) czł. ks. Stefan Pawlicki: O najnowszych 
badaniach nad Witelionem Ciołkiem:; 2) p. Jan Kin- 
delski: Polska po pokoju Hubertsburskim. Poten 
odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

Z sali odczytowej. Staraniem Koła filozoficz- 
nego U. U. J. odbędzie się dnia 14 b. m. o godz. 
4 po południn w Coll. nov. (sala Kopernika) wy- 
kład p. Wilhelma Feldmana p. t. „O genialnym czło- 
wieku“. Bilety wcześniej do nabycia u p. Gum- 
plowicza (place WW. Świętych 8). 

Staraniem Towarzystwa równouprawnienia ko- 
bist 14 b. m. w sali hoteln Kleina (ulica św. 
Gertrudy 5) o godz. 3 p. Konstanty Zachar- 
kiewiez, artysta-malarz, wygłosi odczyt: „Piękno 
kobiety ze stanowiska sztuk plastycznych“, Ceny 
miejse dla członków zniżone. Bliższe szczegóły 
w afiszach. Z powodu odczytu pogadanka odbędzie 
się w drazą niedzielę 

Z życia krakowskich rękodzielników. Przed 
tygodniem odbyło się walne zebranie członków co- 
chu pozłotników i rzeźbiarzy pod przewodnictwem 
starszego cechu p. Michała Stojakowskiego. — Po 
przyjęciu do wiadomości przez zebranie sprawo- 
zdania kasowego za rok 1908, które kończy się 
nadwyżką, 6raz stanu mającku cechowego, wyno- 
szącego około 500 K, udziełono wydziałowi abso- 
lntorynm kasowego i uchwalono preliminarz bu- 
dżetowy na rok bieżący. Dłuższą dyskusyę wywo- 
łała sprawa oddzielenia cechu pozłotników od rzeź- 
biarzy, ostatecznia sprawę tę odroczono do następ- 
nego wałnego zebrania. Wreszcie zebranie posta- 
nowiło przenieść I prowadzić kancelaryę cechową 
w Izbie rękodzielniczej. 

W dnia 1 latego odbył walne zebranie swych 
członków cech kafarzy i garncarzy, w obecności 
komisarza ce:hbowego wicesekretarza magistratu dra 
Nizioła 1 instruktora przemysłowego p. Ostrow- 
skiego, a pod przewodnictwem starszego cechu p. 
Józefa Wróblewskiego. Zebranie przyjęło zamknię- 
cie rachunkowe za rok 1908, przedstawione przez 
wydział, uchwaliło ag absolatoryum kasowe i przy- 
jęło preliminarz budżetowy na rok 1909. Między 
wnioskami uchwalili zebrani z inicyatywy star- 
szego cechu, aby połowę kwoty z wkładek maj- 
strów przeznaczać na fundasz zapomogowy dla pod- 
upadłych majstrów. 

Z sali sądowej, Wczoraj zakończyła się roz- 
prawa przeciw p. Ludwice Mikowej, wdowie po 
geometrze, oskarżonej o zbrodnię oszustwa. Sędzio- 
wie przysięgli na postawione przez trybunał pyta- 
nia w kierunku winy, odpowiedzieli 1 l głosami: nie 
wobee czego trybunał wydał wyrok uwalniający o- 
skarżoną od winy i kary. 

Wydz. Tow. certyfikatystów w Krakowio zaprasza 
wszystkich certyfikatystów, tak członków, jak i nie 
członków, na nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
które odbędzie się 14 b. m. w Hotelu Bristol (1. 4 
przy placu Matejki) o godz. 3 po południn. — Na 
zgromadzeniu będzie obecny prezes certynkatystów 
p. Sammer z Wiednia. 

Z kroniki pogotowia ratunkowego. Wczoraj 
opatrzone na stacyi pogotowia ratunkowego kilka 
osób, które doznały dotkliwych obrażeń z powodu 
poślizgnięcia się na śliskich chodnikach. Między in- 
nymi opatrzono Fr. Kurza, kilkuletniego chłopaka, 
który upadając, ugryzł sobie koniec języka. Opa- 
trzouo również Maryę Kotlawską, 26 lat liczącą 
służącą, która, myjąc okna, odniosła ranę długości 
4 cm. na prawej ręce, spowodowaną rozbiciem szy- 
by podczas mycia okna. Dalej opatrzono Antoniego 
Wilczyńskiego, 50 lat liczącego robotnika w maga- 
zynach wojskowych w Rakowicach. którego jeden 
z: towarzyszy pracy zranił ciężko bryłą ziemi zmar- 
złej w prawą nogą. Po opatrzenin rannego odesłano 
do szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny. 

Z nieszczęśiiwego miasta. Z Reggio di Cala- 
bria telegrafują: Seismograficzne aparaty w obser- 
watoryum zapisały oaegdaj o g. 1'/ po południu 
silne trzysienie ziemi. Część wojska opuściła wczo- 


NOWA REFORMA 


raj Reggio. Życie w mieście jest coraz bardziej 
ożywione, zwłaszcza na głównych ulicach. Codzień 
wzrasta liczba otwieranych ponownie sklepów. 

Wypadek króla saskiego. Z Drezna telegrafu- 
ją: Król Fryderyk August wczoraj po południu u- 
padł skutkiem poślizgnięcia na schodach i zw i- 
chnął prawą rękę. Równocześnie doznał król 
krwotoku. Stan króla nie daje zresztą powodu 
do żadnych obaw. 


Odznaczenie. Cesarz nadał radcy wyższego są- 
du krajowego we Lwowie Bazylemu Morariu 
z okazyi przeniesienia go w stały stan spoczynku 
tytnł radcy dworu. 


Zmarli: 
Władysław Grzybczyk, majster 
umarł w Krakowie, przeżywszy 58 lat. 


rzeżnicki, 


Ranaly, Ubezpieczenie REGKOWA 
przed powodzią. 


Jak donieśliśmy onegdaj, odbyła się w po- 
niedziałek w Wiedniu zwołana przez ministra 
Abrahamowicza konferencya w sprawie 
budowy kanałów i budowli wodnych w Krako- 
wie, celem zabezpieczenia naszego miasta przed 
powodzią. O ankiecie zamieściliśmy obszerny 
telegram, ze względu jednak na ważność spra- 
wy dla Krakowa, ogłaszamy przysłany nam 
wczoraj z Wiednia następujący komunikat: 

Konferencya trwała od g. 10 rano do 2 po 
połndniu i od g. 5 do 7 wieczorem. Przewodni- 
czył minister Abrahamowicz, wzięli udział 
przedstawiciele ministerstwa handlu, robót pu- 
blicznych i rolnictwa, dalej prezes Koła polskie- 
go Głąbiński i wiceprezes Stwiertnia, 
prezydent miasta Leo, z wiceprezydentem Sa- 
rem, posłowie z miasta Krakowa: Petelenz, 
Sikorski, Staniszewski, Zieleniewski 
i Gross, radca miejski Doboszyński. 

Zebranie zagaił p. minister Abrahamo- 
wiez, zaznaczając, że w ostatnich czasach ze 
strony prezydyum miasta Krakowa wyrażono 
obawę, iż postanowione już w zasadzie roboty 
wodne w obrębie Krakowa nie będą na czas 
rozpoczęte, w szczególności, że roboty około 
ochrony Krakowa przed powodzią pozostawione 
będą dalekiej przyszłości. Istnienie tych obaw 
potwierdziły obrady w łonie Rady miejskiej 
krakowskiej. Ażeby więc tę kwestyą wyjaśnić, 
a zarazem stwierdzić, co w tym zakresie wy- 
konanem być ma w roku bieżącym, uważał mi- 
nister za konieczne zwołać dzisiejszą konfe- 
rencyę. Witając zebranych, przedstawił mowca 
kwestyonaryusz, mający być podstawą obrad. 
Obejmuje on sprawy następujące: 


I Kanalizacya Wisły w Krakowie. 


1) Jak się przedstawia program budowy, w szcze- 
gólności czy i jakie budowy mogą być w bieżącym 
roka wykonane? 

2) Czy budowa kolektorów może być podjęt: 
równocześnie z robotami kanalizacyjnemi na Wi- 
śle? 


IL Uzupełnienie regalacyi Wisły. 


(Ochrona Krakowa przed powodzią). 

1) Kiedy należy się spodziewać ukończenia re- 
galacyi Rudawy? 

2) Jak się przedstawia zatwierdzenie projektu 
uzupełnienia regulacyi Wisły w obrębie Krakowa? 
a) pod względem technicznym (kwestya przekopu); 
b) pod względem pokryc a kosztów. 

3) Czy i o ile obwałowanie Wisły między 
Przemszą a Krakowem muże wpłynąć niekorzy- 
stnie na projekt ochrony Krakowa przed powo- 
dzią? 

Nad sprawami powyższemi rozwinęła się bar- 


dzo żywa i gruntowna dyskusya, w której stwier- 
dzono: 

T. 1) 2) Zarówno skanalizowanie Wisły, jak 
budowa kolektorów, objętych projektem, jest pod 
względem administracyjnym i technicznym tak 
przygotowaną, że roboty co do wymienionej ni- 
żej części kolektorów i tej części skanalizowa- 
nia Wisły, którą zamierza objąć də wykonania 
Wydział krajowy, mogłyby być rozpoczęte w 
pierwszym tygodniu maja b. r. Co się tyczy ko- 
lektorów, to nie ma przeszkody, by te miano- 
wicie części, które mogą być budowane bez 
związku z innemi robotami, a więc od nowego 
do starego ujścia Rudawy i od Grzegórzek w 
dół, oddano do wykonania gminie miasta Kra- 
kowa. Rokowania 4 Wydziałem krajowym 
i z gminą o oddanie powyższych robót, mogły- 
by rozpocząć się już w połowie marca b. r. Roz- 
pisanie reszty robót nastąpi w końcu pierw- 
szej połowy bieżącego roku, tak, że w drugiej 
połowie roku można przystąpić do jej wyko- 
nania. - 

II. 1) Korekcya ujścia Rudawy sama w s0- 
bie zostanie z pewnością w r. b. ukończona. 
Prawdopodobniei trzy pozostające z nią w związ- 
ku kwestye uboczne: zasklepienie starego łoży- 
ska rzeki, śluzy w Mydlnikach i budowa stałe- 
go mostu w ulicy Krowiej, będą w tym roku 
nkończone. Z chwilą rozpoczęcia zasklepienia 
starego łożyska Rudawy, część wody wpuszczo 
na będzie do nowego łożyska, 

II. 2) Co do uzupełnienia regulacyi Wisły w 
obrębie Krakowa istnieją dwa projekty: namie- 
stnictwa, zatrzymujący obecny bieg rzeki przy 
odpowiedniem rozszerzeniu łożyska i złagodze- 
niu krzywizny w Dębnikach, tudzież projekt 
gminy m. Krakowa, zawierający w tem miejscu 
przekop. Ten ostatni projekt uznany został 
przez organa rządowe za nienaganny pod wzgle- 
dem hydrotechnicznym. — Natomiast, zdaniem 
tychże organów, koszta już są znacznie wyższe 
od kosztów projektu namiestnictwa. Wobec te- 
go obowiązkiem władz rządowych jest zkadać, 
czy i projekt namiestnictwa po odpowiednim 
uzupełnieniu go nie przedstawia tego samego 
dla Krakowa warnnku bezpieczeństwa, co pro- 
jekt gminy. W tym względzie studya prowa- 
dzone przez Centralne Biuro hydrograficzne są 
na ukończeniu. Władze rządowe są zdecydowa- 
ne zatwierdzić projekt namiestnictwa tylko wte- 
dy, jeżeli studya te wykażą, że projekt ten w 
sposób równie wystarczający zabezpiecza Kra- 
ków ptzed powodzią, co projekt gminy. Repre- 
zeutanci miasta Krakowa, którym zależy na u- 
zyskaniu skutecznej ochrony dla miasta i na 
szybkiem załatwieniu sprawy, oświadczyli, że 
rozstrzygnięcie kwestyi projektu pozostawiają 
władzom rządowym. 

Jednomyślnie wyrażono życzenie, by decyzya, 
co do zatwierdzenia projektu, jak najspieszniej 
zapadła, gdyż od niej zależy nie tylko samo 
przeprowadzenie tego projektu, ałe także zała- 
twienie innych, ważnych kwestyj wodnych w 
Krakowie, jak n. p. budowa niektórych kole- 
ktorów. 

Powyższe studya przedwstępne przeciągną się 
do końca b. m. ostateczne rozstrzygnięcie co 
do projektu nastąpi na wiosnę b. r. poczem 
zarządzone będzie wodno-prawne dochodzenie, 
któreby się odbyło w lecie b. r. Nie jest wy- 
kluczonem, że po sfinalizowaniu kwestyi pokry- 
cia kosztów jeszcze w końcu b. r. będzie mo- 
żna przystąpić do przeprowadzenia wywłaszcze- 
nia. Na poiączone z tem koszta znajduje się w 
budżecie b. r. dostateczne pokrycie Z woslDą 
1910 r. rozpoczną się roboty, a w ten sposób 
utrzymany byłby program pierwotny, który od 
początku polegał na tem, że regulacya” Wisły 
ma się rozpocząć zaraz po ukończenia korekcyi 
Rudawy. 

II. 3) Co do związku między obwałowaniem 
Wisły od Przemszy do Krakowa, a ubezpiecze- 


Czwartek, 11 Lutego 1909, 


niem Krakowa od powodzi, stwierdzono z jed- 
nej strony, że ułożonym zgodnie z Wydziałem 
krajowym warankiem, pod którym obwałowanie 
przyjść może do skutku, jest, by przez nie ilość 
uajwyższej wody w Krakowie i poniżej aż do 
Niepołomie, tudzież podwyższenie najwyższego 
zwierciadła wody na tej przestrzeni nie nastą- 
piło, z drugiej zaś strony, że roboty ochronne 
w Krakowie wykonane będą z pewnością przed 
dokonaniem tego obwałowania, tak, że do za- 
niepokojenia z pnnktu widzenia interesów Kra- 
kowa nie ma żadnego powoda. 

"Po wyczerpaniu dyskusyi minister Abrahamo- 
wiez podziękował uczestnikom konferencyi za 
udział w tej ważnej pracy, a prezydent dr Lēo 
mintstrowi za zwołanie konfereacyi i. doprowa- 
dzenie jej do tak pomyślnego końca. 


1 


Odpowiedzialuy redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 10 lutego. 


HOTEL KRAKOWSKI: Ludwik Ryziewicz z Warszawy, Jó“ 
zef Jabłoński z żoną z Krakowa, Bdward Pruski z Wró* 
blowie, Aicksander Sadowswi z Borzęcina, Wanda Wojt 
kiewiez z Władywostoku, Aleksander Sutkiewicz z Zako” 
panego, Michał Kossakowski z Kowna, Stanisława Niża” 
łowska z Warszawy, inż. Edward Stypułkowski z War- 
szawy, Karol Laskowski z Dąbrowy gôr, Józef Bocheń- 
ski e Czarnej Wsi, Marya Witkowska zsiosrrami g Groj- 
ca, Emanuel Winter z Wieliczki, Adolf Hake z Królew- 
skiej Haty, Jadwiga Sroczyńska z Łodzi, Fortunat Zdzie- 
chowska z Rzędowio, Józef Raczyński z Andrzejowic, 
bar. Antoni Borowski ze Lwowa, Leon Preys z Łazów. 

HOTEL CENTRALNY: hr. Adam Hatten-Czapski z Gra- 
nicy, Sergiusz Masłowski z (Czuce Król. Pol.). Aleksander 
Wojdałowicz z córką z Leżajska, prof, dr Stefan Frycz 
i prot, dr Jan Kasprowicz z Poronina, Pawe? Liebmann 
z Altony n. Łabą, dr Ignacy i Janina Jakimowiczowie 4 Gra- 
nicy, prof, Karol Wierznchowski z Prądnika Białego, 
Stanisław Stroński z Przemyśla. Werner Ktntzul z Wie- 
dnia, Lambert i Hipolit Wołosiecy z Stryja, Władysław 
i Józefa Tuszakowscy z Gorlic, Lorenc Zeilner x Mona 
chium, Justyna Rzewuska z córką ze Słomnik. i 

GRAND HOTEL: ks. Adamowa Lubomirska z Miżyniec, 
ks. Marya Sułkowska z Paryża, Jerzy Uznański z G0- 
ding, Tadeusz Findeisen z Warszawy, Józef Uznański 
z Szafiar, ekscel, Dymitr Nabokoff z Kacie (Król. Pol.), 
hr. Władysław Wielopolski z Warszawy, Henryk Doliń- 
ski z Radłowa, Deodat Many z Medyolann, E. Kumanow- 
ski z Podola rosyjskiego, Marya Jelec z Warszawy, Zofia 
Margulec z Kijowa; Kazimierz Krupisz z Borków, Jerzy 
Rothmund z Wiednia, Fryderyk Goldschmidt z Wrocła- 
wia, Henryk Pelczarski ze Lwowa. 

HOTEL SASKI: Zyg. Przyłęcki i R. Rogowski z Gra- 
nicy, H. Lowitsch z Trzebini. G. Herman g Wiednia, W. 
Karkus z Czeruiuwiec, R. Schwarz z Wiednia, J. fischer 
z Wadowio, M. Spitzer z Wiednia, E. Urbasch z Lincu, 
B. Gorecki z Łodzi. Aug. Lnvering z Wiednia, K. Fiala 
z Pragi, R. Böhm, W. Oramer, R. Kohn z Wiednia. 
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poleca | wysyła do każdej stacyi 


dom wysyłkowy 


Józefa Litroskiego 


KIAKÓW, stary tent.  « 
©APYRORYGROWYĘOPYH9% 


Zakłań ertystyczno-ka mieniarski 


p 1 budowlany 
>g JÓ7 
3 J 


piii Kuleszy 


naprzeciw amentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca,gra- 
nita i marmura, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejcen 
I na prowincyi Telefon 759. 


1810 


Znakomita 


Herbata z wieżą 


wszędzie 
w kraju 
do nabycia 


LARMA 
iN 


w Krakowie, 


Rok założenia 1853. 134 100 


Tylko na maśle: 


Pączki sztuka 10 hal. Chrust (faworki) 
1, kg. K 2—, Jan Michalik, Era- 
ków, Floryańska 45, Cukiernia 
Lwowska. 93 21 0 


Aparat 
Śychy. SA= ou. do leczenia chorób kobie- 
tych, ren cznych i zapalenia stawów, nie 
używany tanio do sprzedania, — Wiadomość: 
Farbowski, Skawina, 128 3 3 


FRANCUSKIE 


S. GRUDZIŃSKI & T. BERGER 


Portar żywiecii 


Główny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 


Ukończony akademik wiedeński 


udziela nauki języka, konwersacyi i li- 
teratury niemieckiej pod przystępnymi 
warunkami. 
ste restante Kraków. 


LL Pranie teraz jost przujerinościa! > | 


Nowoczesny środek do prania! 
Zupełnie nie szkodliwy! Nie jest 
to chlorek! 

„Jednorazowe zagotowanie — a bie- 
lizna jest lśniąco biała! Niepotrze- 
ba trzeć ani rękami ani szczotką! 


Nie potrzeba stołu! Osze 
na pracy, czasie i pieniądzach! 
Użyty raz — pozostaje na zawsze 


Wył. fabrykant w Austro-Węgrzech 
Gottiieb Voith, Wiedeń, III 1. 


W Krakowie dostać mozna w każdym 
handlu tego rodzaju. 


D.S 


| 


nie mający konkurezcyi. 


św. Anny 3. 130 2 0 


Qryginaine 
marki listowe. 


Zestawienie cen za darmo. Rudolf 
Keil, Gablonz n. N., Austrya. 
430 4 80 


światowych 


Wiadomość pod A. T. po- 
R 72 120 


Oszczędność 


w użyciu! 


921 4 20 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, uł. Jagiellońska 10, 


- Kraków, 


LOTY, l 


Zgłoszenia pod A. E, przyjmaje Administra- 
cya „N. Reformy“ 


Szewska | 10. 


Stanisiwa Dugoszeoskie80 


Zwierzyniec, al. T. Kościuszki |. 6, 


Odznaczona na wystawie kucharsko-spożywczej w Preszburgn r. 1908, za 69- 
dzienne swoje wyroby (a nie specyalnie na wystawę) Dypłomem uznania i 


srebrnym krzyżem zasługi 


poleca: pieczywo doborowe wszelkiego rodzaju, jako specyał chleb żytni, światły 
po 20, 26 i 40 halerzy. Piękną bułkę tartą i codziennie świeże drożdże. 
Obok piekarni urządziłem skład mąki i innych artykułów spożywczych, 
zawsze najlepszej jakości. 
Niezrównanej dobroci 
Dziękuję Szan. P. T. Publiczności Za dotychczasowe wzgłędy, a proszę 
o łaskawą pamięć i nadal 


Z poważaniem 


SŁ Długoszewski. 
UWAGA : Gg 14-280 b. r. na Każdą niedzielę wypiekami 
świeże pieczywo. 

Miedy człowieh 


prawnik, posiadający pewną praktykę biurową. 
poszukuje zajęcia na skromnych warunkach, 


118 4 0 


Dawy, Oeseli 


z kompletnemi zastawami cuzrowemi jak: Lody, Bomby, Kremy, Blamange, 
Galarety, Torty ozdobne i zwyczajne, Ciastka, Cukry, Czekoladki, Owoce kar- 
melowane itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju, Poncze, poleca Jam Michalik, 
Cukiernia Lwowska, Fioryańska 45. 


Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach 


makaron marki „Monopol“ 1 kg. 80 halerzy. 


Pensyonat „Podole: 


Kraków, Loretańska 4. 


Pokoje z komfortem urządzone. Kuchnia wy- 
kwintna, łazienka, elektryczn. 


Grające bez igły, czysto i 


Napra p AŻ FSZ==— 


Przeróbki gramofonów na 


L. ARSMANN 


Kraków 


91 22 0 


drogo F, B. post. rest. Braków. 


poleca swą największą 


letrystycznych 


A. Giimpiowicz - 


Bruck 


1035 6 10 


13518 


KI KARAAWAJ 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na bale, Și 
bankiety, zebrania towarzyskie itp., po- 
dając z gustem i smakiem (czego dowo- 
dem kilkakrotne odznacz. firmy najwyż- 
szemi nagrodami i licznemi uznaniami) $% 


Floryańska 31. 
(Ceny najniższe). 252 10 o $ 


Pemocy w nauce 


języka niemieckiego i konwersacyi udziela nie- 


QLIMÓWE WIECZOFY 


czalnię książek naukowych i bo- 


Na prowincyę warunki nader ko- 
rzystne. — Katalogi na żądania 


Zakiad pog 
WANA WF O EREI EGO 


pzy al św. Tomasza |. 4. taż przy piace Szczegańskim, Filia: alica Ropommika l. 6. — Telefo M Jt 


Zakład podejmuje tig Urządzeń pogrzebowych, ora 
krajów europejskich. 


791 5 Ö mma a | jk a ann niwÓA 


naturalnie. Bogaty repertoar. 


PATAEFONY. 


74 9 26 


". fumia Cacao 


holenderskie 70 i 80 hal 
T7 i 
jı funia kierhacy 
wyśmienitej K I'— i 160 
poleca handel 52 38 0 


H. Jurkiewicz - Kraków - Szewska 22. 


Założony w r. 1872 


Tantad artystyczna - kamieniarski 


BRACI TREMRECRICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tef, 462, 


podejmnje się wykonania grohowców 
i pomników. tak w miejscu jak Ba 
prówincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, mar- 
muru i granitu, 81 22 300 


Aygmunt WIECZORZA 
KRAKÓW, SUKIENNIUB 29. 
Najlepsza bielizna męska. 


Najmodniejsze krawatki. 
Najlepsze rękawiczki. 


wypoży- 
38 12 0 


Bardzo niskie ceny. 


Czekoladki i Ciekolady 


Cukry deserowe, Owoce kandyzowane, 
własny wyrób. Jan Michaolii, Fabryka 
Czekołady, Kraków, Floryańska 
45. Telefon 466. 9570 


Kraków 


9, 


nas ev KH 


Ly 


ZOBOWY py uni 


oraz sprowadzania zwłok ze wsz”stkich 
11 373 


Rządca Drukarni Ł. K Górski 


